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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A GDAŃSK.

Daily Herald 16.V III  zamieszcza obsz. art. 
Gordon R edklesa o Polsce i stosunkach polsko- 
gdańskich, utrzym any w duchu przychylnym dla Pol 
ski. Na wistępie autor pisze o ogólnej ignoracji, k tó 
ra panuje co do spraw  polskich, zaznaczając, iż Pol
ska jest krajem  wysoce kulturalnym , posiadającym 
duże tarytonjum oraz ludność. Podaje om również da
ne historyczne, dotyczące Polski i Gdańska, zasta
nawiając isię dłużej nad spraw ą utworzenia Wolnego 
M iasta i korytarza, oraz nad zagadnieniami, k tóre 
stąd się wyłoniły. A utor pisze, że Gdańsk przez pe
wien czas cieszył się dobrobytem, większym niż k ie
dykolwiek w  swej historji. Prawie cały eksport i im
port Polski szedł przez G dańsk .Co się tyczy  Polski, 
to  czuła się ona talk, jakby czuł się Londyn, gdyby 
wszystkie jego doki były kierow ane przez in teresy  
niem ieckie, a Anglikom było wzbronione zajmować 
się handlem  eksportowym  i importowym.

Autor następnie przechodzi do omówienia roz
woju Gdyni oraz stosunków polsko - gdańskich. P i
sze on, iż można więc rozumieć uczucia gdańszczan, 
k tórzy chcą się przyłączyć do Niemiec, lecz trzeba 
stwierdzić, iż polityka bicia Polaków  jest głupia. N a
leży mieć nadzieję, iż obecnie zaw arty  układ okaże 
się skutecznym . F lota polska może wjeżdżać do 
G dańska bez  narażenia interesów  polskich w  G dań
sku na tenor ze strony hitlerow ców . N iestety flota 
polska składa się z bardzo nielicznych jednostek bo
jowych.

W  zakończeniu autor wskazuje, iż dotychczas 
nic nie zostało uczynione, dla zwolnienia Polski z 
konieczności utrzym ywania armji 1/4 miljonowej, bę
dącej w ciągłem pogotowiu .

Lokal-Anzeiger 16.VIII w art. p. t. „Krwawiący 
wschód" odnosi się w sposób ironiczny do porozu
mienia między Gdańskiem a Polską, w  którem „Pol
ska łaskawie zrezygnowała z bojkotu gdańskich to 

warów, uznanego uchwałą Rady Ligi Narodów za 
niezgodny z duchem umów celnych". Nawiązując do 
punktu, dot. zawijania okrętów wojennych do G dań
ska dziennik pisze, że „niemiecki Gdańsk nie jest 
jeszcze „Gdańskiem" i mimo polskich podstępów nim 
nie będzie. Narodowe Niemcy... m ają wzrok ostro 
zwrócony na Wschód".

Bayerischer Kurier 11.V III  informuje z Gdań
ska o nocie, k tó rą  polski kom isarz generalny wysto
sował do senatu wolnego m iasta w  związku z zagro
żeniem polskiemu urzędnikowi komisji portowej re 
wolwerem przez, członka komisji portow ej, Greisera. 
P rasa gdańska zapewnia, że chodziło tu jedynie o 
żart. „Bayerischer K urier" stw ierdza, że tego rodza
ju 'osobliwe „żarty” są Polsce b- aa  rękę i że tego ro
dzaju nieodpowiedzialne postępowanie radykalistów  
nacjonalsocjalistycznych prow adzi jedynie do umoc
nienia opinjjl polskiej, że wolne miasto w państw o
wym interesie Polski musi być zniesione. A rtykuł 
ten zatytułow any jest „Sie ańbeiten den Polen in die 
Hamde".

Lauenburger Ztg. 13.VIII w art. „Przesada 
tylko szkodzi" pisze, że w „Vólk. B eobachter" z dn. 
9 b. m. zam ieścił artykuł Diiring - M arburg p . t. „Po- 
lens: wabres Gesicht”, w  którym  podaje opis stosun
ków w Gdańsku, niezgodny z rzeczywistością, jak 
nprz. to, iż igranica polsko - gdańska przecina park  
miejski w Gdańsku, że obowiązuje tam  polska w alu
ta  i t. p. Dziennik zaznacza, że jest rzeczą pożałow a
nia godną, iż Diiring ząbiera głos o stosunkach, k tó 
rych osobiście nie spraw dził. Fałszywie wiadomości 
są tylko wodą na młyn polskiej propagandy i szko
dzą sprawie niem ieckiej zagranicą, gdyż potem  na
wet rzeczy prawdziwe są podaw ane w  wątpliwość.

POLSKA, Z. S. R. R. A  RUMUNJA.
Prasa rumuńska 18.VIII żywo komentuje deba

tę nad interpelacjam i posłów Inculetza i Jerzego
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B ratianu  w  spraw ie polsko - sowiecikego p ak tu  o 
nieagresji.

P rasa  rum uńska p o d k reśla  zw łaszcza w odpo
w iedzi p iem je ra  m om ent solidarności R um unji z P o l
ską i z państw am i byłtyckiem i, 'w yrażony w gotow o
ści podpisania przez R um unję p ak tu  o  n ieagresji.

A d ev eru l  18.V III  stw ierdza z zadowoleniem , że 
z przem ów ień obu in terpe lan tów  oraz p rem je ra  w y
nika, że so jusz polsko - rum uński poozstaje  n ien aru 
szony, jako  podstaw ow y fila r polityk i m iędzynarodo
wej obu państw . Sojusiz te n  opiera się n iety lko  na 
trak ta ta ch  ,lecz rów nież na  realnych  interesach, k tó 
re  stanow ią jego siłę.

Lupta  ipisze, że ze słów  p re m je ra  w ynika, iż sto 
sunek  R um unji do Polski o p arty  jest n a  ścisłej w spół
p racy  i zaufaniu, zaś politykę rum uńską w stosunku 
do R osji cechuje zdecydow any pacyfizm.

Deutsche A llg .  Ztg. 18 .VIII  w koresp. z B uka
re sz tu  p o d a je  ośw iadczenie p rem je ra  V ajd a  - Vojvo- 
d ‘a  w sp raw ie  p ak tu  rosyjsko - rum uńskiego. Koresp. 
określa  to ośw iadczenie jako w ym ijające.

K reuz  - Ztg. 16 .VIII  w art. p . t. „Czy rozdźw ięk 
m iędzy P o lską a R u m u n ją?"  uw aża, iż mimo zap rze 
czeń ze strony  polskiej stosunki polsko-rum uńskie u- 
leg ły  oziębieniu po  podpisaniu  polsko - sowieckiego 
p ak tu  o n ieagresję. „P om ija jąc naw et zapew nienia 
p rzy jaźn i ze s tro n y  polskiej narodow ej dem okracji 
w  stosunku  do Rosji Sowiedkiej —  pisze dziennik — 
w skazanem  jest, by wobec niezw ykłej hecy polskiej 
przeciw ko Niemcom... obserwować zm ianę polskiej 
polityki. N aw et odw ołanie francuskiej m isji w ojsko
wej... jest w tych  w arunkach  znam iennym  znakiem  
czasu".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE,

Deutsche A llg  Ztg. 19.V I I I  p isze, że m arsz. P ił
sudsk i n ie w ziął udzia łu  ani w święcie m orza ani w 
zjeździe legjonistów , a n a  ten  ostatn i n ad e s ła ł list, w 
k tó ry m  w spom ina m inione przykrości życia po litycz
nego. D ziennik zaznacza, że postępow anie M arszał-

Z A G A D N I E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH
Le T em ps 18 .V III  tw ierdzi, że H itle r m ógłby po 

n ieudanych  p ró b ach  d o jśc ia  do w ładzy  drogą legalną, 
uciec się do zagarn ięc ia  jej isilłą, lecz w idocznie nie 
m yśli on o tern, p o n iew aż  zw olnił do 28-go b. m. od 
działy  szturm ow e (S- A.). W skazyw ałoby  to, zd a
niem  dziennika, na  to , iż  H itle r zdecydow ał się  dojść 
do po rozum ien ia  z inmemi p artjam i n a  te ren ie  p a r 
lam en tarnym . B yłoby to  zupełn ie  m ożliw e, gdyby 
chodziło jedynie o zw alczanie gab inetu  v. P apena , 
lecz p artja  C en trow a, b ez  k tó re j p oparcia  nie m oże 
być  m ow y o w iększości, zgodzić się m oże n a  w sp ó ł
p ra c ę  z narodow ym i socjalistam i c. ty le tylko, o ile 
zech cą  oni p o zo stać  w  g ran icach  legalności. H itler, 
k tó rego  rac ja  b y tu  polega n a  dążen iu  do obalenia 
p arlam en ta ry zm u  i konsty tucji w ejm arskiej, n ie b ę 
dzie mógł, oczyw iście, p rzy jąć  tych w arunków .

Journa l des Debats 17.V I I  tw ierdzi, że  po ro z
m ow ie z prez. H indenburgiem  ,tru d n o  b ęd z ie  H iłle-

k a  jest dowodem, iż s ta ra  się on oszczędzać swoje 
nadw ątlone  zdrowie. Dziennik podnosi, że we wspo
m nianym  liście na z jazd  legjonistów  M arszałek  w spo
m niał również o sw oich s tosunkach  z A ustrjakam i, 
k tó re  były  n ienajlepsze, oraz o Niem cach, d la  k tó 
rych jako kolegów  z czasu  w ojny światowej m a u zn a
nie.

La Republique  w num erach  z dn. 12, 14, 16 i 17.V II I
zam ieszcza da lsze  a rty k u ły  p- t. „N a drogach p rz e 
znaczeń Polski", w których om awia w ew nętrzne 
stosunki po lityczne. A utor zw raca uw agę n a  zn a
czenie tradycji szlacheckiej w  Polsce oraz podnosi 
działalność po lityczną arystok racji, grupującej się 
w obozie konserw atyw nym , a stojącej obecnie głów- 
w nie w obozie m arsz. P iłsudskiego. Dalej au to r 
p rzedstaw ia , jak  doszło do „d y k ta tu ry " , opisuje 
działalność B loku B ezparty jnego, zaznaczając, że w 
opozycyjmem stronnictw ie narodow em  w łaściw ie 
zgrupow ało  się duchow ieństw o i kob iety  k leryka l- 
nie usposobione.

W  num erze z dn. 17.VIII om aw ia dziennik kwe- 
stję żydow ską w  Polsce, i zw raca uwagę, iż w daw 
nej Polsce n ie  is tn ia ła  ta  kw estja  i dop iero  abso lu 
tyzm  carski, k tó ry  ustan o w ił strefę  osiadłości dla 
żydów, stwoirzył ta rc ia  pom iędzy  ludnością żydow 
ską i p o lsk ą  i w y k o rzy sty w ał je później dla sw ych 
w łasnych  celów. R uch asym ilacyjny, k tó ry  z  E u ro 
py  zachodniej p rzenosić się zaczą ł i do Polski, zoslał 
zaham ow any p rzez fanatyzm  b iu rok racji carskiej, 
k tó ra  u rząd za ła  pogrom y i p rzyp isyw ała  je ludności 
polskiej, jak  rów nież przez falę antysem ityzm u, k tó 
ra  za la ła  swego czasu E uropę. S kutk iem  tego  stanu  
rzeczy, rozw inął się nacjonalizm  żydow ski, k tó ry  
w yraził się w ruchu sjonistycznym  i bundowskim. 
Podczas wojny, N iem cy zaczęli w ykorzystyw ać ruch 
ten  p rzec iw  ludności polskiej. Spow odow ało to' re 
akcję w  sp o łeczeństw ie  polskiem . Te zaostrzone s to 
sunki polsko - żydow skie odbiły  się na  p racach  kon
ferencji pokojow ej, a tra k ta t  m niejszościow y, k tó ry  
P o lsk a  m usiała podp isać, je s t kom prom isem  pom ię
dzy nacjonalizm em  żydow skim , a k ieru n k iem  asy- 
m ilacyjnym ". Zdaniem  dziennika kw estja  żydow ska 
jest d ' 0  dziś  dnia w  'Polsce palącą.

N I A  O G Ó L N E
row i w m aw iać swym  zw olennikom  że jest on m ężem  
stanu , k tó ry  potrafi obalić obecny system  p o lity cz
n y  i  jest najzupełniej p rzygotow any, d o  objęcia w ła 
dzy dyk tato rsk ie j. „H itler jest, zdaniem  dziennika, 
tylko ag ita to rem  politycznym  i n igdy  nie dorośnie 
do ro li —  m ęża stanu".

Daily Herald 16.VIII,  podkreśla , że żądanie H it
le ra  o trzym ania nieograniczonej w ład zy  spotkało  się 
z ap ro b atą  p rasy  w łoskiej. C zy ap ro b ata  ta  w skazu
je  p a  isym patje M ussoiinego d la  H itle ra  w  jego d ą
żeniu do całkow itej w ładzy  musi pozostać w  dziedzi
nie dom ysłów ze w zględu na rezerw ę, jaką  zacho
w ują  ko ła  oficjalne w  pow yższej spraw ie.

Prawda 17.VIII,  p isząc o sy tuacji w Niemczech 
zaznacza, że socjaldem okraci niem ieccy s ta ra ją  się 
m anew row ać w ten sposób, aby zatrzym ać odpływ  
m as k u  komunizmowi. O głaszają  m iędzy innem i za 
m iar w ystąpienia w R eichstagu z p ro jek tem  ustaw y o 
socjalizacji p rzem ysłu  górniczego i m atalurgicznego
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-wielkich przedsiębiorstw  chemicznych i banków oraz 
wywłaszczenia wielkich właścicieli ziemskich. P art ja 
komunistyczna odpowiada na te m anewry mobilizacją 
mas pracujących. Na dzień 3 i 4-ty września zapowie
dziane są  we wszystkich większych m iastach Niemiec 
m anifestacje, które ibędą wielkim przeglądem  sił an 
tyfaszystowskich.

Cuvantul 17.VI1I w yraża nadzieję, że po oświad
czeniu przez Hindenburga Hitlerowi, iż rząd odpo
wie na gw ałty całą siłą praw a, H itler stracił nieco 
.ze swej pewności, czego dowodem jest zaniechanie 
spodziewanego m arszu na Berlin. Hindenburgowi po
może bezwględnie Schleicher, a to  uspokoi Niemcy i 
zagranicę.

Volkischer Beobachter 18.VII w koresp. z Piły 
p. t. „Polackenuberfall auf S. A." pisze, że 7 człon
ków  oddziału szturmowego zastało napadniętych w 
Głomsku pod Złotowem przez ,,hordę" miejscowych 
Polaków . Dziennik pisze, że wymienieni narod.-soc- 
jaliści przybyli w m undurach na obchód urządzony 
przez miejscową straż ogniową, a „napaść nastąpiła  
wówczas, gdy narad.-socjaliści odmówili opuszcze
nia miejsca, jak tego żądali bezczelni „Polacken". 
„ Je s t to hańbą dla Niemiec — pisze dziennik — że 
na ziemi niem ieckiej znajdują się osady polskie, k tó 
re stanow ią stałe niebezpieczeństwo dla ludności 
niemieckiej. G łówną winę za te stosunki ponoszą 
przedew szystkiem  pewni obszarnicy, d la których ta 
nie siły robocze m ają w iększą wartość, niż interesy 
ludności niemieckiej... W ogóle należy oczekiwać, że 
na przyszłość polska hołota na ziemi niem ieckiej zo
stanie ograniczona przynajmniej do swoich granic. 
Dotychczasowa akcja policji nie pozwala jednak te 
go dojrzeć. Żądamy, aby kolonja polska była natych
m iast otoczona celem aresztow ania winnych".

IMPERJUM BRYTYJSKIE.
Prawda 17.VIII stw ierdza, że konferencja ot- 

ta  wska stanowić będzie nowy etap rywalizacji angiel
sko - amerykańskiej. W  Ottawie burżuazja angielska 
s ta ra ła  się zademonstrować przed swymi współzawo
dnikami iz za oceanu, jedność i potęgę Im perjum  bry
tyjskiego, lecz jej się to nie udało. Przeciwnie, na 
konferencji tej sprzeczność interesów Anglji i domin- 
jów ujaw niła się silniej.

The Daily Telegraph 16.V11I poświęca art. wist. 
konwersji długu angielskiego, k ładąc nacisk na w iel
kie powadzenie posunięcia skarbu angielskiego. A u
tor podkreśla, że tryum f konwersji przekona nawet 
sceptyków.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.
Izw iestja  16.VII w art. p. n. „Im perjalizm  ame

rykański w  obliczu nowych zadań m iędzynarodo
wych" pisze, że w  obecnych warunkach, gdy ZSRR. 
zasiada wspólnie ze Stanam i Zj ednoczonemi na kon
ferencji rozbrojeniowej i gdy oba państw a są  sygna- 
tarjuszam i paktu Kelloga, fcwestja oficjalnego uzna
nia Sowietów przez Amerykę nie stanowi 'kwestj i ży
wotnej lecz czysto etykietalnej. A utor dopatruje się w 
mowie sekretarza stanu  Stimsona oznak pewnego o- 
trzeźwienia, Stany Zjednoczone zaczynają mianowi
cie rozumieć, że konflikt zbrojny, gdziekolwiek w y
buchnie, pociągnie za sobą pożar światowy.

The Daily Telegraph 16.V1I1. Kor. dypl pisze, że 
światowa konferencja ekonomiczna prawdopodobnie 
zbierze się po wyborach prezydjalnych w Ameryce. 
M acDonald liczył, że konferencja będzie mogła się 
zebrać we wrześniu, lecz W aszyngton d a ł do zrozu
mienia, że byłaby pewna trudność w mianowaniu de
legacji przed wynikiem wyborów. W aszyngton nie 
widzi jednak trudności w  mianowaniu natychmiast 
swych przedstawicieli do organizacyjnej i przygoto
wawczej komisji,

The M anchester Guardian 16.V111, omawiając 
światową konferencję żydowską w Genewie, pisze w 
związku z nią, iż każdy obserwator musi wynieść 
wrażenie, jak absurdalnym  jest m it o żydowskiej 
międzynarodówce, wywierającej wpływ na rządy i 
m iędzynarodowe sprawy. A utor pisze, że jest rzeczą 
jasną, jak to podkreślił Wise, że Żydzi są zupełnie 
niezorganizowani międzynarodowo i nie posiadający 
jednolitej 'Opniji.

SYTUACJA POLIT. I GOSPOD. W RUMUNJI

Adeverul 16.VIII w art. wst., nawiązując do o- 
świadczenia programowego prem jera Vaidy, stawia 
pytanie, jak sobie można wyobrazić zapowiedziane 
przez rząd oszczędności i uproszczenia, skoro rząd 
stw arza nowe biura w obecnej chwili przesilenia go
spodarczego.

A deverul 17.VI1I, uznając w art. wst. zasługi 
stronnictwa narododowO - 'włościańskiego dla rolni
ctwa Rumunji wzywa rząd Vaidy do otoczenia wię
kszą opieką pozostałych warstw  narodu.

LITWA A NIEMCY.

Prasa królewiecka, oceniając orzeczenie haskie 
w spraw ie konfliktu kłajpedzkiego dała wyraz swe
mu oburzeniu przeciwko „niesprawiedliwości" T ry 
bunału Haskiego.

Koen. Hartungsche Ztg. sitara się wykazać, że 
Litwa odniosła w Hadze tylko częściowo zwycięstwo. 
Zdaniem pisma, w stosunkach między Litwą i Niem
cami nie zajdą większe zmiany, ponieważ Litwie za
leży na rynku niemieckim.

Ostpreus. Ztg. 13.V II  uważa, że o ile Litwa zu
żytkuje wyrok haski do dalszego gnębienia K łajpe
dy, to w tym wypadku rząd niemiecki winien zażą
dać zwrotu K łajpedy.

Koenigsb. Allg. Ztg. uważa wyrok za nową sza
lę goryczy, którą Niemcy m uszą wypić. Pismo przy
znaje, że Litwini odnieśli zwycięstwo i m ają  teraz  w 
K łajpedzie niezwiązane ręce. Je s t to, zdaniem pisma, 
drugi z rzędu cios, jaki Niemcy poniosły w ostatnich 
czasach (zawarcie paktu polsko - sowieckiego) w  
dziedzinie „polityki wschodniej". Rzesza winna w y
ciągnąć z tego wyroku naukę: 1) zrewidować swój
stosunek do sądownictwa międzynarodowego jak i do 
wszystkich międzynarodowych dworów", 2) uaktyw
nić swoją politykę zagraniczną. W yrok haski wyka
z a ł izolację Niemiec, a równocześnie i nowe ugrupo
wanie m ocarstw  (Anglja „na pasku" Francji).

D ruk „K adra". W arszawa, D ługa 50. tel. 11-86-30. Drukowano na praw ach rękoossu
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